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O D  W Y D A W N IC T W A .
Numerem niniejszym „Nowości Illusfrowanychi‘. kończym y pięlnasiy rok 

sw ego w ydaw nictw a -  rok najdonioślejszy w dziejach 1'olski. Po czierech latach  
krwawej pożogi wojennej, kióra żałobą i zniszczeniem okryła ziernię poiską, po 
po oKresie rządów  prusko-ausfryackich „oswobodzicieli“ przyszła w reszcie chwila 
prawdziwej wolności. W  roku bieżącym  naród polski zerwał ostatecznie kajdany 
niewoli, pozbył się w reszcie sw ych teutons^ich opiekunów, co pod p ęknemi ha­
słam i wolności nieśli nam ucisk i gwctity. Stajemy u progu nowego życia, wobec 
now ych zadań w wolnem, niepodległem państwie polskiem.

Te wielkie chwile wkładają na nas równie wielkie obowiązki. Zdajemy so ­
bie z tego spraw ę i nie wątpimy, że gdy w ic s z c e  Sialiśmy się gospoGarzami we 
w łasnym  kraju, potrafimy przezw yciężyć te irudności, z którymi ctairefinniifc1 
walczyliśmy za rzactow austryaCrtiCh. Bo nic Każdy wie, takie prze­
szkody musiały pokonyw ać „Nowości Iilustrowaric“, jako

Jedyna na tiemiach polskich iliustracya chwili 
bieżącej.

Juz sam o zebranie materyału fotograficznego, m ające na celu 

illustrowane zobrazowanie dziejowych wydarzeń w Police
było niezmiernie Irudnem zadaniem  w obec kordonów wojennych i granic okupacyjnych. 
Szykany cenzuraine i komunikacyjne ciągle staw ały w coprzek naszym  
zam iarom . Musieliśmy starać się nie tylko o korespondentów, ale i o kuryerów, 
którzy by nam fotografie z okupowanych części Polsku przywozili.

B iorąc pod uw agę te tiudności, m ożem y z dumą spojrzeć na miniony okres 
naszej działalności w cięgu ubiegłych lat wojny. Cztery ostatme roczniki „Nowości 
Illustrowanych" to

wierne odbicie kaawUiiPu dziejowego i wielkich 
ciiwil, Jakie przeżywał cały naród polski.

W pierwszych latach wojny ioiogiafie „Nowosc' lllustrowanych“ dały w strząsający

obrsz Siiiszczenia fJoi*ki.
Należyte i wszeenstronne oobicie znalazł również zbrojny czyn polski w iicznych 
fotograiiach. Które tworzą

iifiustrowana historye Legionów i icn bohaterskich 
czynów na polu walki.

Słowem , „Nowości lilustrowane“ starały się w miarę sił i środków

u id  w iliustrtidi wszystkr- s momenty dziełowego 
przewrotu w Polsce.

Że w wykonaniu tego zadania nie zaw sze m ogliśm y stanąć na w ysokości 
naszych zam iarów  i chęci, to w*na iięzkiiil warunk »W, w jakich pO- 
S t a  4/ilu iras Zdajemy sobie spraw ę, że zw iaszcza wykonanie
techn Clite pozostawiało wiele uo życzenia. ftabUMKOWa ^ d ^  oCjarJta 
w ( id .  austryackach w naszym  Kraju i wrogie stanowisKo rząou 
Wiedeńskiego wobec prasy polskiej —  utrudniały prowadzen-e wyoawnictw a, 
które w ciąż musiało w alczyć *  brakiem pracowników i maieryaiaw 
sechmcznycfi.

I dziś jeszcze odczuw am y pod lym względem skuiki minionej gospodarki 
austryackiej. Nie wątpimy jednak, że w raz z uporządkowaniem  stosunków  w Polsce, 
znikną dotychczasow e braki, a „Nowości lllustrowaiie“ i poO wzglądem
technicznym bąda mogity sianać n± właściwym poziomie w wy
konaniu wielkich zadań, j a k i e  nas oczekuje w najbliższej przyszłości.

Dla narodu polskiego wybiła teiaz najdonioślejsza chwha. Poiska, w ysw o­
bodzona z jarzm a pańsiw centralnych, staje sie naprawdę niepodlegią. Zaczyna  
się wielka chwila budowy państwa poJskiegO. Wolni aziś od narzuco­
nych nam przez wrogie rządy więzów, doiozymy wszelkich starań aby „Nowości 
Illustrowane" były możliwie najwueiTM&jszem odbiciem tej wielkiej 
chwili, aby stały się

ilustrowana krphikg znar twychwsta.ejcei Polaki.
To jest ideał, który będzie nam  przyśw iecał w nowym okresie naszej'pracy. 

Zdajemy sobie spraw ę z ogromu zadania, lecz ufni w poparcie najszer­
szych kół naszego społeczeństwa, poparcie, które pozwoliło nam  wy­
trwać na posterunku w najcięższych chwilach wojny, przystępu­
jemy z tem większym  zapatem  do pracy -  w wolnej, zjednoczonej
Polsce,

Z numerem niniejszym kcńezymj IV-ty 
Kwartał XV-g-o roku naszego wydawnictwa, 
wszystkich naszych P. T. Prenumeratorów pro­
simy też o rychł6 nadsyłanie przedpłaty na 
czas dalszy, a to esiem uniknięcia przerwy 
w regularnem odbieraniu pisma. Kto przed­
płaty nio nndeśle, następnego numeru już 
nie otrzyma.

Prenumeratę z Austiyi i W . Ks.d*o*naA- 
Skie^O przesyłać nałoży wprost do Acsmi- 
msttratyi naszego pisma: Kraków XV., 
ul. Kazimierza Wielkiego (dawniej Mo* 
wowiejslcaj 9S  (dom własny).

Prenumerata wynosi już wraz z przesyłką 
pocztową:

itocznie .......................... 50 kor.
P ó ł r o c z n i e .......................... 25 „ — hal.
K w a r ta ln ie .......................... 1 2  „ 50 „

m m m m i   ...................................

Armia polska we Francyi.
Z  chwilą wybuchu w o jn y  światowej lic z n a  k o ­

lo n ia  p o lsk a  w  P a ry ż u  p o s ta n o w iła  z o rg a n iz o w a ć  
le g ię  p o lsk ą  p rz y  " m i i  fra n c u s k ie j.  L e g ia  t i  p o ­
w s ta ła  z  p o śró d  P o la k ó w  o b cy ch  p o d d an ych  i  w c ie ­
lo n a  do a rm ii walczyła w  lic z n y ch  b ite w  3zcregn 
we F r a n c y i .  L e g ia  była cz ęśc ią  w o je k a  R z e c z y p o ­
s p o lite j f ra n c u sk ie j. O znaki z e w n ę trz n e  i  sz ta n d a ry  
p o w ie w a ły  nad  m ą  cakzo f ra n c u s k ie , z lezua była 
w  zu p ełn o ści od fra n c u sk ie j kom end y w o js k

D w a  i* ,ta  te m u  z rr e n iły  s ię  p rz e c ie ż  s to su n k i. 
P o w sta n ie  w  P a ry ż u  K o m ite tu  m io d o w e g o  p o lsk ie g o  
p o s ta w iło  sp ra w ę  p o lsk ą  w o b e c  p a ń stw  k f l i l ic y i  w  no-

Arala palika W, Pnif.:, N«dz-yc*aju, wydanie 
,L e  iladn* poświecone wojaka poUiiemn.

w ej io rm ie . L e g ia  p o lsk a  m ia ła  b y ć  z a s ilo n a  l ic z e ­
bnie P o la k a m i, o b y w a te la m i F r a n c j i .  D z ię k i d zia­
ła ln o ś c i  K o m ite tu  p o ry  ik iego i a a c y  je g o  p rz e d sta ­
w ic ie la  Ig a a c e g o  P  b d erew .k ieg o  w  k m e iy c e  rz ą d  
S ta n ó w  Z je d n o cz o n y ch  z g o d z i' s ię  o ficy a ln .e  n a  z a ­
c ią g  o ch o tn ik ó w  do - a d r  p o lsk ich  w e  F r r n c y i  z  p o ­
śró d  m ie sz k a ją c y c h  w  A m e ry ce  P oIia ó w , n ieam e- 
r y k a ń s u c h  p o d a a n y ch . W y c h o e ż tw o  nasze za  A t i .  n- 
ry k ia m , z o rg a m z o w a u e  w  p c .ę ż a ;  z rz e sz e n ia , p o ­
sp ie sz y ło  z a  ap elem  m -s trz a  P a d e re w s k ie g o  i c ią ­
g u  n .o sp e ln a  d w ócn l a t  z io ż y io  w  d rodze s k ia a e k  
i 4 0 ,0 0 0  0 0 0  d o la tó w  do ro zp o rząd zen ia  K o m ite tu  

n aro d o w eg o  p o lsk ie g o  w  P - r y ż u .  K ra n c y ..,  a  z  n ią  
i  in n e  p a ń s tw a  k o a lic y i u zn ały  n aród  p o lsk i i s p rz y ­
m ie rz o n y  w  w a lc e  z  g erm au izm em , a  K .m i t e t  na- 
r  ido w y p rz y s tą p ił do o rg a n iz o w a n ia  p o lsk ie j B ity 
z b ro jn e j,  o p a r ta j n a  s to su n k u  p r~ y j i u i  do p a ń s tw  
k o a u cy i, p ^ d ieg ie j zaś; w y łą cz n ie  w ia u z y  p o lity c z ­
n e j K o m ite tu .

Pien/fcizyn- inst uktorem i wodzem młodej armii 
polskiej byl gonerał francuski Archmard, wsławiony 
kampanią w A lzuc.gn_ie walczył w grupie gene­
rała °aa. Kawaler legii honorowei ■'-■ncuskiej, zdo-


